a ==" pam 


Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron „Nasz Przyjaciel“ i „Opiekun Dziatwy*. 


Gho Modrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO = KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 

Przedpłata: niem dów pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
przerwania komunikacji, Tigro niema kok 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
ia ką dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
jmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
Bakcja = zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 


złożenia pracy, 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252, 


Sumiennem wykonywaniem. obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 


udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


H Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: łam.) 10 gr, 2a reklamy na str. ttam. w 


potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 


trzy razy tygodn. | to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray sądo- 


wem ściąganiu należności rabat apada. 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — 
ia miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada  Wydawnietwo 


Dla spraw spornych jest 


a terminowy druk, przepisane 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Nr. 13 


Wąbrzeżne, Kowalewo, Golab, sobota dnia 1 luty 1936 r. 


Niech zyje Najdostojniejszy Solenizant! 


Sercem i myślą ku Prezydentowi Rzeczypospolitej w dniu Jego imienin 


W dniu Imienin Prezydenta Rze- 
czypospolitej prof. Ignacego Mościc- 
kiego cały naród polski w kraju i w 
najdalszych stronach globu ziemskie- 
go z wdzięcznością i oddaniem kierują 
dziś swoje myśli i serca ku Najdostoj- 
niejszemu Solenizantowi, śląc Mu ser- 
deczne pokłony imieninowe. 

Najpiękniejszem jednak uszcze- 
miem tego dnia będzie, jeżeli cały na- 
ród masz przypomni sobie, zapamięta 
i przyjmie jako drogowskaz. działa- 
nia, doniosłe słowa Pana Prezydenta, 
wypowiedziane dnia 1 czerwca 1926 r. 
a więc dziesięć lat temu, gdy wolą na- 
rodu wybrany został Najwyższym 
zwierzchnikiem państwa połśkiego. 
Oto co czytamy w Jego pierwszem 2 do 
narodu orędziu: 

„Nie może łamać mocy Narodu 
prywata, nie mogą kruszyć jedności 
Rzeczypospolitej różnice dzielnicowe. 
społeczne, czy polityczne. Jak bowiem 
jeden jest Ojciec nasz w Niebiosach, 
tak jedna jest Matka — Rzeczpospoli- 
ta Polska, jedną dla wszystkich ży- 
wiąca miłość, jednej od wszystkich 
miłości wymagająca”. 

„Wzywam Was przeto, obywatele 
Naj jaśniejszej Rzeczypospolitej i roz- 
kazuję Wam mocą tej potęgi moral- 
nej, jaka w urzędzie obranego przez 
Wolny Naród Prezydenta jest zawar- 
ta, abyście czynami miezłomnie u- 
twierdzili wielkość i prawość Ojczy- 
my“. 

I posłuchał naród głosu swego 
Zwierzchnika, rozpoczynając wyścig 
pracy i czynu dla zapewnienia Polsce 
potęgi i chwały mocarstwowej. Pa- 
trząc dziś po dziesięciu latach od tej 
chwili na rozwój kraju, z dumą 
stwierdzić możemy, że mimo wielu na- 
wałnic i burz, mimo wielu ciężkich 
dni, idziemy wytrwale po bitym go- 


ścińcu naprzód z nadzieją, że wkrót- 
ce nadejdą jasne chwile. Odnależźli- 
śmy w duszach własnych moc i siłę, 
która nam pozwala spokojnie patrzeć 


w przyszłość. Dlatego też radością 
przepełnione serca nasze uderzyć 
dziś powinny w jeden zgodny takt u- 
miłowania kraju. 


z z ZZ O 


| Rok 17 


Odezwa: 


Na dzień św. Ignacego, t. j. w so- 
botę dnia 1 lutego 1936 r. przypada 
uroczystość imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W dniu tym wszyscy 
Państwa Polskiego ślą Swemu Do- 
stojnemu  Reprezentantowi  najser- 
deczniejsze życzenia pomyślności dla 
całej jego rozległej pracy dla Pań- 
stwa, w życiu prywatnem, jako i w 
pracy naukowej. 

Naród złoży hołd Dostojnemu So- 
lenizantowi, który przez 10 lat god- 
nego reprezentowania Majestatu Naj- 
Jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
zaskarbił sobie najwyższy szacunek, 
cześć i miłość, nietylko najbliższego 
otoczenia, lecz także szerokich mas 
ludności w całem Państwie. 

Obywatele miasta Wąbrzeźna 
niech okażą swe przywiązanie do naj- 
wyższej Głowy Państwa i uczczą 
dzień imienin Pana Prezydenta na- 
zewnątrz przez udekorowanie domów 
i wywieszenie sztandarów narodo- 
wych. 

Niech w tym dniu nie będzie w 
mieście domu, z któregoby nie spły- 
wał dostojnie sztandar narodowy. 


obywatele 


(—) Schwarz, burmistrz miasta 
(—) B. Szczuka, Wice-burmistrz. 
Członkowie Magistratu: 

(—) Dr Piotrowski, (—) Lewandowski, 

(—) Nałęcz. 


PODZIĘKOWANIE. 


Warszawa. — Dnia 29 stycznia am- 
basador brytyjski William Kennard 
złożył wizytę p. ministrowi spraw za- 
granicznych Beckowi, aby w imieniu 
króla, rodziny i rządu W. Brytanji 
wyrazić za jego pośrednictwem po- 
dziękowanie dla Pana Prezydenta 
Rzplitej, rządu, władz wojskowych i 
cywilnych Rzplitej Polskiej za udział 
w uroczystościach żałobnych, związa- 
nych z pogrzebem zmarlego króla 
Jerzego V. 


—0— 


A ASE EE e AMORE ZR A O! NIENT Z PRACY ZA POSY- 


Pogorszenie się 
sytuacji w rolnictwie na Pomorzu 
stwierdza P. I. R. 


Toruń. — W sali posiedzeń Rady 


Następnie po ustaleniu porządku 


Miejskiej odbyło się w dniu dzisiej-| dziennego obrad objął przewodnictwo 


szym posiedzenie Rady Pomorskiej 
Izby Rolniczej. Na posiedzeniu był 
m. in. delegat Min. Rolnictwa p. Ma- 
kulski, przedstawiciel p. Wojewody 
radca Tollik, senator Serożyński i in. 


Zebranie zagaił prezes Pomorskiej 
Izby Rolniczej p. Donimirski, który 
swoje przemówienie poświęcił zmar- 
łemu niedawno długoletniemu preze- 
sowi P.I. R. śp. dr Kazimierzowi 
Esden-Tempskiemu. — Zebrani pow- 
stawszy z miejsc uczcili pamięć zmar- 
łego. 


p. Donimirski, który złożył dłuższe 
wyjaśnienie w sprawie Związku Eks- 
porterów Bekonów w związku z licz- 
nemi głosami krytki. podnoszonemi 
pod adresem tego związku przez pra- 
sę. Związek ten spełnia rolę regula- 
tora cen na rynkach zewnętrznych i 
dzięki te muznaczeniu jego jest naj- 
zupełniej dodatnie. 

Sprawozdanie z działalności P. L R. 
za czas od 1 kwietnia do 51 grudnia 
s r. złożył dyrektor P. I. R. p. Dy- 

1er, 


Ze sprawozdania tego wynika, że 
stan ekonomiczny rolnictwa pomor- 
skiego znacznie się pogorszył. 
Zbiory rolne były słabe i ceny za nie 
na rynku pomorskim kształtowały się 
po linji znacznego spadku. To samo 
dotyczy produktów hodowlanych. 


Na utworzenie nowych gospo- | 


darstw rolnych zużyto 2.550,20 h. zaś 
na uzupełnienie gospodarstw 1.073.533 
h. z czego powstało 242 nowych gospo- 
darstw i 219 gospodarstw uzupełnio- 
nych. 


W dyskusji jaka się wywiązała po 
sprawozdaniu skarżono się na nieop 


calność warsztatów rolnych i nad- 
mierne świadczenia, 
Po dyskusji prezes Donimirski 


ŁANIE DZIECI DO SZKOŁY 
POLSKIEJ. 


Morawska Ostrawa. — W Nawsiu, 
koło Jablonkowa przyjęto do pracy 
w lasach państwowych dwóch robot- 
ników. Gdy zarząd lasów dowie- 
dział się, że robotnicy ci posyłają 
dzieci do polskiej szkoły — zostali oni 
natychmiast zwolnieni z pracy. 

—o— 


nak akcja obniżania cen artykułów 
potrzebnych do produkcji czyni dal- 
sze postępy i stosunki w tej dziedzi- 
nie niezawodnie się poprawią. 

W dalszym ciągu posiedzenia w 
godzinach wieczornych zebranie u- 
chwaliło budżet Pomorskiej Izby Rol- 
niczej na r. przyszły wyrażający się 


wskazał, że jakkolwiek dysproporcja | cyfrą 1.145.000 zł., o 10 procent niż- 
cen artykułów rolnych i kosztów pro-|SZy niż w roku ubiegłym. 


dukcji jest jeszcze nadmierna, to jed- 


m aa 


Str.. 2. 
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= | ków czeskich uwagę na to, że Komin- 

| centrum wajskowej i ycznej pro- 

W KRAJU. a 4 wa 

+ Pan Prezydent R. P. przyjął zę 5a FA D pagandi Ogniskiem propagandy bol 

Marjana Zyndram-Kościałkowskiego który po- | ; sea jest Praga, prze Konin 

informował Pana Prezydenta o bieżących pra- pricina Ją ex ge" Pradzó ze 

cach rządu. strukcje ; 
+ Zarządzeniem prezydenta rejencji opol- Rzym. Komunikat urzędowy 110. Mi t filmowe 

skiej miejscowość Krośnice (Kroschniłz) w pomo Marszałek Badogljo telegrafuje: Od- as 0 ZA OSTRE ATAKOWANIE KOM. 

strzeleckim otrzymała nazwę „Auendori", a działy korpusu erytrejskiego rozsze- LESTERA. 


miejscowość Grabów (Grabow)j — w tym samym 


we Włoszech 


cje A a rzają i umacniają nasze pozycje na Gdańsk. — Ostatni nakład organu 
powiecie — „Weissbuchen”. |obszarach Tembien. Według ostatnich narodowo - socjalistycznego związki 
ZAGRANICĄ: |informacyj, w walkach, które toczyły Rzym. — Mussolini dokonał zało- urzędników gdańskich „Feuer Volk 


Dzienniki polskie, posiadające debit 
pocztowy w Czechosłowacji, które ogłosiły ar- 
tykuły o 17-ej rocznicy najazdu czeskiego na 
Śląsk Cieszyński, zostały skonfiskowane przez 
władze czeskie. 

+ W Londynie z okazji obecności szeregu 
zagranicznych mężów stanu odbyło się wiele 
spotkań pomiędzy Foreign Office a ministrami 
spraw zagranicznych poszczególnych państw. 


|się od 20 do 24 stycznia, abisyńczycy | żenia kamienia węgielnego pod nowe 
a w tej |miasto kinematograficzne, które zbu- 
przywódców. Li- |dowane zostanie na jednem z przed- 
czba rannych po stronie abisyńskiej | mieść Rzymu. Nowe miasto kinema- 
jest znaczna, choć narazie bliżej nieo- | tograficzńe, kióre obejmie przestrzeń 
ie |600 tys. m. kw. posiadać ma charakter 
| zaszło nie godnego uwagi. Lotnicy do- | włoskiego Hollywood. Prasa pod- 
kreśla polityczne znaczenie inaugu- 
wielkich 
południe |podjętych w 75 dniu sankcyj oraz do- 


stracili zgórą 5.000 zabitych, 
liczbie kilkunastu 


kreślona. Na froncie somalijskim nie 


[konali szeregu lotów wywiadowczych 
i bombardowali skutecznie zgrupo- 


i i racji 
wania wojsk przeciwnika na 


robót 


und Staat“, posiadający ok. 10.000 
egzemplarzy, zmiszezony W Ca- 
łości za artykuły ostro atakujące wy- 
sokiego Komisarza Ligi Narodów Le- 


stera. 


Keat 


publicznych, SOBOTA, dnia 1 lutego. 


Do Addis Abeb rzybyli samolotem z 3 5 i Z Je! e x s 6,30—8,10 Audycja poranna. 11,57—13,00 Sygnał cza- 

Desi a p y i y9y „ jod Makalle na froncie erytejskim Liw |nosl, ze nowe miasto kinematograficz- su. Hejnał. Dziennik wy. Koncert kameralny. 
esie ministrowie poczty, spraw wewnętrznyc bliżu Daga Med a fr Prz. è e mt A > 13,00 Muzyka wokalna. 15,25 Chwilka gosp. dom. 13,30 
i fllmusów-z doniosłemi sieceniami od cemak||- uz | AGA .OOO'DA IDORCIE ROTIA- [348 uniezależni włoski przemysł fil- [Muzyka lekka. 14.30 Koncert ork. Prac. Tramwajów. 


+ Komunikat oficjalny Nr. 109: generał 


Badogljo donosi: na froncie erytrejskim zarówno | SENSAMA EE WÓZ WZWKTYWNZ AEON 


jak i na froncie semalijskim nie zaszła nic god- 
nego-zanotowania. 

W okręgu Fukuszima (Japonja) lawina 
zasypała wioskę z 95 mieszkańcami, Dotych- 
czas wydobyto 17 trupów. 


RURAGAN U WYBRZEŻY 
MAROKRAŃSKICH. 


Casablanka, — Od szeregu dni na 


lijskim. 


| 


PODEJRZANI OSOBNICY. 
| Kraków. W środę ze stacji kolejo-| 
wej w Ropczycach zew indomie 
|miejscowy posterunek policji pań- 
stwowej, że z dworca kolejowego w 
stronę miasta udało się trzech podej- 
rzanych osobników. Wydelegowany 
na ich spotkanie posterunkowy PP. 
|dobrał sobie do pomocy strażnika 
|miejskiego Piotra Mędrygałę, z któ- 


|steroryzowaziu i 


mowy od zagranicy. 


WACJI. 


obezwładnieniu 
przez skrępowanie sznurami dozorey 
nocnego, rozpruli kasę ogniotrwałą i | 055 
zrabowali przeszło 6 tys. zł. w bilonie 
przeznaczone na wypłatę robotnikom. 
Policja podjęła energiczny pościg za 
bandytami. 


ARESZTOWANIA W CZECHOSŁO- 


15,15 Nasz handel morski. 15,20 Przegiąd giełdowy. — 
15,50 Muzyka lekka. 16,00 Lekcja jęz. (franc. 16,15 Mu- 
zykantom wstęp wzbroniony (słuchowisko dla dzieci). 
16,45 Cała Polska Śpiewa 17,00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy. 17,50 Słynni dyrygenci (R/R 13,40. Brodnica 


nast. ca : u 

30 Pogadanka. 20,00 K wiecz. 
Obrazki z Polski współcz. 21,00 Audycja dla Pola- 
|ków z zagranicy. 21,30 Wesoła Syrena. 23,00 Wieczór 
operstkowy, 25,05 Tańczymy (płytyj. 


NIEDZIELA, dnia 2 lutego. 


9,00 Sygnał czasu. Pieśń: „Serdeczna Matko”. Ga- 
zetka rolnicza. 9,15 Pochód weselny (pyty). 9,40 Dzien- 
mik poranny. 9,50. Program. 10,00 Nabeżeństwo'z kościo- 
ła św. Jana w Toruniu, Po nabożeństwie koncert. — 
12,03 Przegłąd teatralny. 12,15 Poranek symf. 15,00 Fra- 
14,00 Zachowane pozory (humoreska). 14,20 Koncert ty- 
gment słuchowiskowy: „Spisek Fieska w Genui”. — 


I AE . [rym wspólnie zatrzymał podejrza- ieszyn Czeski. Żandarmerja cze- |<zeń — Radj ma. głos. 15,00. Przegląd rynków 
całem wybrzeżu marokańskim szaleje | ~. iF =p E ich de „Bi a Ci armerja CZE- | produktów rolnych. 15,19 Porady dla kupujących konie. 
nych i wezwał ich do udania się na|ska aresztowała wczoraj dyrektora |155 Na wsi za 106 lat (słuchowisko: wiejskiej. 1600 Na 


huragan o niebywałej sile. Wejście 
statków do portów połączone jest z 


strażnicę miejską. Nieznajomi usłu- 


[chali wezwania, w chwili jednak gdy 


hotelu „Pałenja”, urzędnika tegoż ho- 
telu, portjera oraz kucharza. Areszto- 


Gromniczną (opow. dla dzieci). 
G-dur - Melcera. 16,45 Cata: 
taneczna. 17,40 Warszawska 


16,15 Sonata skrzypce. 

i 17:00. Muzyka 

migawka regjonalna. 18,00 
z. 5 


wielkiem niebezpieczeństwem. |; ace owa: i : e Zł . |Zgadnij kto i co? (zagadka muzyczna — 

PO pe EE | mieli wejść do sieni strażnicy, jeden z| wamy dyrektor polskie- |1$30 Biedna miodość (sluchowiskoj. 19,05 brotam. na 

Na drogach wicher wywiroci_ 0-|nich błyskawicznym ruchem dobyt | go tow aszczędnaściowego. Areszto- | Sień mast. 19,15 Koncert roklmnowy. 1936 Wiadomości 

gromną ilość palm. W miastach hu- : I sd - > Ę sportowe z Pomorza. 19,35 Muzyka. polska. 19,45 Co: czy- 
wanych w godzinach wieczornych 


ragan poczynił wielkie szkody. 
W związku z huraganem nastąpiła 
katastrofa samolotu wojskowego u- 
dającego się na zwiady w kierunku 
Tit-Melill, ofiarą którego padli spale- 
mi żywcem chorąży - pilot i oficer ob- 


rewolweru i oddał do konwojentów 


ka Mędrygalę, poczem ostrzeliwując 
się wszyscy trzej pod osłoną nocy 
zbiegli mimo pościgu i strzałów, usiłu- 
jącego ich sehwytać posterunkowego. 
Ciężko ramry strażnik przewieziony 


skiej 


;, |kilka strzałów, raniąc ciężko strażni- | przewiezione do więzienia w Moraw- 
Ostrawie. Aresztowania te wy- 
wołały wśród ludnośei polskiej na 
Śłąsku za Olzą ogromne poruszenie, 


CZECHOSŁOWACJA BAZĄ SOWIE- 


tać. 20,00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21,00 Na weselej lwowskiej fali. 
21,30 Feljeton. 21,45 Olimpjada tenorów — audycja koa- 
kursowa. 22,05 Tańrczymy! 25,5 Taśce i piosouwki. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 3 lutego: 


(.30—8,10 Audycja porauna. 11.57 Sygnał. czasu. — 
Hejnał. Dziennik południowy: Muzyka salonowa. 15,25 
mę gosp: ge 13,50 Tate w-sdkaryoie Soadowiolinch 
1. e. 2 Næ i 


z a pb gł: ago 3. na. wiejskiej zabawie. 
serwator. Katastrofa miała miejsce |q, szpitala minier życia TÓW. oi ay rS PORN aw koi 
na lotnisku wojskowem Casablanca | 7: c. c z : 3613 Z u: i jkowskiogo. 16.5 Szopka 

i "a bamdytami policja ro Z ARY donos _|16,15 Z uwtorów Piotra Czajkowskiego. 16, op 
podczas startowania samolotu w cza- 3 "z zpoczęła PARYŻ. Z Genewy (OSZĄ, ZE OT- | medyczna. 17,00 Czy nauka de kobiety? (pog.) 


energiczmy pościg, aresztując już jed- 
| nego z mich. 


gamizacje słowackie złożyły Lidze 
Narodów memorjał, zwracający uwa- 
ge że w sowiecko - czeskim sojuszu 


17,20 Maurice Dellamoy (radsodja na 4 instrumenty). 
17,50 Pogadanka. 18,00 Canzonetty i arje sta- 
rych mistrzów bel-canta. 18,30 Rozmowa ze słuchaczami. 
18,40 Życie kulturalno-artystyczne i naukowe na Pomo- 


ste, którego wiatr wywrócił samolot, 
powodując wybuch zbiorników ben- 


zynowych zaopatrzonych w benzynę NAPAD RABUNKOWY. niani Goadioii a laii p adj menuetów. (płyty). 19,00 Pogadaaka. 
na sześciogodzinny lot. Krak 7 ) b Ji . | sko» 19,10 Program na wtorek. 19,20 Koncert 
è > raków. W szwartek nad ranem | obrana za bazę dla sowieckiego lotni- |žekiamowy. 19:35 Wiad. sportowe. 1990 Pogadanka ak- 

tualma. 20,00 Audycja żołnierska. 20,30 Piosemki w róż- 


i rzech niang osobników dokona- 
t 3 o napadu rabunkowego na lokal biu-|zaznacza, że przywódcy niektórych 
Być członkiem L. O. P. P. to rowy fabryki czekolady „Suchard* w|partyj słowackich zwrmealy swego 

OBOWIĄZEK KAŻDEGO: Krakowie na Grzegórzkach, gdzie po czasu uwagę mi jgmych czynni- 


= bss memorjał nych językach. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki 
z Polski współcz. 24,00 Mozaika muzyczna. 24,3%0. Wio- 
czór literaeki pośw. Janowi Kochanowskiemu. 22,00 Kon- 


cart historyczny. 23,05 Tańce i piosenki (płyty). 


VIRGIL MARKHAM <= 


DJABEE KUSH 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


61 

Poczuliśmy pod stopami chrzęst żwiru. Wzdłaż 
krótszego boku chaty stała długa skrzynka z mok- 
nącemi na deszczu pierwiosnkami. Światło latarni 
ukazało naszym oczom bluszcz, wspinający się po 
oknie na dach. Ale coś iunego pochłonęło naszą 
uwagę. 

Coś innego! 

Oto drzwi były uchylone! Sianęliśmy jak wry- 
ci. Jobson podniósł wysoko latarnię. Zobaczyłem 
w przelotnej smudze światła jego twarz, wykrzy- 
wioną; strachem i poruszające się bezmownie usta. 


— Spokojnie, przyjacielu — rzekłem, uderza- 
jąc go w plecy. — Kapitan wyszedł i nie domknął 
drzwi dla kota. 

— Tu niema ani kota, ani psa — odmruknął 
ogrodnik. — To mi się nie-po-do-ba! 

Maggie milczała, załamując ręce. 

— Niech pan na niego zawoła — rzekłem do 
Jobsona. 


Osłonił ręką usta jak na morzu i wrzasnął 
w otwarte drzwi: 

— Ahoj, kapitanie! 

Odpowiedziało milczenie. 

— Wejdźmy — rzekłem. 

Jobson podszedł do drzwi, wyciągnął rękę do 
klamki i zawahał się. 

— Słowo daję — rzekł — nie jestem głupi, ale 
zdaje mi się, że te drzwi oprą się o ścianę. 

Zrozumiałem jego niedomówienie. Maggie ró- 
wnież. Ona pierwsza rzuciła się na drzwi, które 


otworzyły się szeroko i uderzyły o ścianę, chociaż 
powinny się były oprzeć o krzesło: kapitana. Job- 
son sapnął i podniósł znów latarnię, a ja oświetli- 


łem lampką elektryczną ciemne kąty. Izba była 
| pusta. Przekroczyłiśmy przez niski próg i zamknęli: 
|| za sobą drzwi. 


Jobson miał rację. Przy odrobinie wyobraźni 


wnętrze chaty mogło się wydawać kajutą oksrę> |jego tam niema. 


tow: 


i krzesła z heblowanych desek. Na ścianach wisiały 
różne instrumenty okrętowe, lornety, kompasy itd. 
umocowane w tem sposób, żeby nie po 
w czasie burzy. To samo naczynia i ob 
były dwa, jedno nawprost drugiego. Przy każdem 
wisiała latarnia okrętowa. 

Pokój był zasadniczo pusty, ale z kątów pa- 
trzyły na nas trzy nastroszone główki. 


— Na Boga, panie Jobson, co to jest? — za- 
pytałem. 

— fIruposze — odpowiedział, spoglądając 
z obrzydzeniem na dziwne kukły. — Br! Paskudz- 


two! Jeżeli ich dotknąć, poruszają łokciami i ko- 
lanami. 

Podszedłem do jednej kukły, lecz nie odważy- 
lem się jej dotknąć. Był to mały poganin z wełni- 
stym łebkiem. krwistemi wargami, czarną jak smo- 
ła skórą i żywym wyrazem oczu. Wyglądał niesa- 
mowicie. Kapitan przywiózł go prawdopodobnie 
z Borneo, wysp Andamańskich lub innej zakazanej 
dziury. 

— Wypchani kannibale — zauważył Jobson: 
— Słowo dema Biorą takich małych, suszą ich 
1 gotują. 

Słyszałem o czemś podobnem. 

Naokoło kajuty biegła półka na wysokości po- 
łowy ściany, zastępująca kredens i: konsolę. Stały 
na niej umocowane jak na okręcie wazoniki 
z kwiatami, leżały książki, papiery, był nawet kosz 
do niepotrzebnych papierów. 

Izba była ciasna, a wysoka może na esiem 
stóp. Sufit płaski, belkowany, pomalowany na 
żółto. 

— (o to jest za trójkąt na suficie? — zapyta- 
łem. 


— A nie, parę sprzętów morskich. 

Och, panie Jobson — krzyknęła Maggie. — 
(Może kapitan tam jest. Zajrzyjmy. 

©  — Jakże? — odrzuci 


ucił gniewnie. — I zresztą 


— Może pan wejść na stół i zajrzeć w lukę — 


ą. 
Podłoga była z desek. Umeblowanie składało |odparła. — Może on tam leży... nieżywy. 
się. z jednego wygodnego fotelu i kojki, oraz stołw| 


— Oj, głupia, głupia. Przecieżby się tam na- 
wet nie zmieścił, nie mówiąc już o tem, że sufit by 
go nie utrzymał. 

— Pan Jobson ma rację, Meggie — potwier- 


Y 
razki.. Okna |dziłem. — Widzę, że niczego się nie dowiemy. 


— Ale ce to wszystko może znaczyć? — zar 
wołała z płaczem. 

Jobson odpowiedział w imieniu nas obu. 

Co to może znaczyć, głupia? To; że kapitan 
wyszedł i zostawił drzwi uchylone. 

— Nie — zaprzeczyła, płacząc. — Panie Job- 
son, pan czuje, że jemu coś się stało. 

— Nie będę się z tobą, sprzeczał — edpowie- 
dział, szarpiąc się za nikłe wąsiki. 

I on. był niespokojny i spoglądał podejrzliwie 
na wypchane kukły, jakby w obawie, że się ruszą 
ze swoich kątów. Denerwowała go również ekrop- 
na pogoda. 

— Chodźmy już stąd, Maggie — rzekł. 

Nie chciała: wyjść, ałeśmy ją wzięli pod ręce 
i wyciągnęli przemocą. Jobson. zamknął drzwi. 

Księżyc zerkał z za chmur i wiatr chłostał nam 
twarze strugami deszczu. Trudno było coś dostrzec, 
ale bystre oczy Maggie zobaczyły światło na jezio- 
rze daleko za przylądkiem. 

I myśmy je rozróżnili, ale zarysy łodzi były 
absolutnie niewidoczne. 

— Możeby zbadać co to jest, panie Jobson — 
zaproponowałem. 

— O; tak, tak, tak! — krzyknęła Maggie. 

Zeszliśmy na. samo wybrzeże.  Jednacześnie 
księżyc wychynął z za rąbka. chmury i zrobiła się 
bardzo jasno. Teraz. zobaczyliśmy wyraźnie sył- 
wetkę małego statku, kołyszącego się. na wiey: 
o ćwierć mili od wybrzeża. 


Nr. 15 
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Oqólne 


i 
— Odchodzą. — W dniach AR PEA 

h odchodzą „chłopcy nasi“ by | 
spełnić swój obowiązek względem Oj- 
czyzny obowiązek służby wojsko- 
wej. Zaszczyina to służba. Pełnią ją 
ludzie zdrowi, pełni życia. W wojsku 
nauczą się czegoś więcej niż w cywilu. 
Nauczą się rzemiosła wojennego, har- 
iu ducha i sprężności ciała, by niety|l- 
ko wtenczas, gdy zajdzie potrzeba 


ZAJ 


stanąć w obronie Ojczyzny, ale i w 
czasie kiedy wrócą do swych dv- 
mów. do swoich zajęć korzystali z tej 
nauki, którą w  nieprzebranej ilości 
daje szkoła - wojsko swym ucz- 


z ra o 
niom - Zołnierzom. Niech nasze ser- 


deczne życzenia, jakiemi darzymy 
Armię naszą spłyną i w tej chwili 
na Was. 


— Przeniesienie komisji klasyfi- 
kacji gruntów. Komisja klasyfikacji 
gruntów przy lzbie Skarbowej zosta- 
ła przeniesiona z Grudziądza do To- 
runia. 


| 

— FZnieważenie ogółu urzędników 
— zniewagą dla urzędu. — Sąd Naj- 
wyższy (izba karna) orzekł, że użycie | 
wyrażeń, znieważających nie pod! 


adresem poszczególnych indywidual- Pomorzu i w Wielkopolsce, to tylko obrona | 


nie określonych urzędników, lecz pot 


mego urzędu, nie zaś tylko zniew agę | 
jego urzędników. | 


Z Pomorza 


— Lubawa. — Pożar. — W Mrocz- 
nie spaliła się stodola wraz z przybu- 
dówką, na szkodę rolnika Franciszka 
Kopańskiego, przedsiawiająca warto- 
ść akoło 2.500 zł. W stodole spaliło 
się około 50 fur zboża, wartości, 1.500 
ztotych. Wstępne dochodzenia wska- 
zują na io, że pożar powstał wskutek 
zbrodniczego podpalenia z zemsty. — 
Dochodzenie w toku. 


— Działdowo. Bójka zakończona 
śmiercią. W Narzymiu powstała w re- 
stauracji sprzeczka między synem rol- 
nika Karola Sakrysiem lat 24 a sto- 


larzem 26-letnim Janem Kaszuba. 
Sprzeczka zamieniła się wkrótce w 
bójkę, w wyniku której Kaszuba 
pchnął Sakrysia nożem  kieszonko- 


wym w nogę, przecinając mu tętnicę. 
Krew wytrysnęła strumieniem ze inz 
nionej nogi Sakrysia, który niebaw 
zmarł wskutek upływu krwi. 

Kaszubę przytrzymano i odstawio- | 
no do sądu grodzkiego w Działdowie. į 


Z Wielicoppol ski 


— Margonin. — Dowcip złodziei. 
W Próchnowie zakradli się złodzieje | 
do kurnika Schlitynga, skąd skradli | 
10 kur, pozostawiając jedynie koguta 
z przyczepioną kartką u nogi z napi- 
sem: „bezrobotny“. Policja prowadzi 
śledztwo. 


em | 
| 


Uprzejmie prosimy P. T. 
Prenumeratorów, którzy nie 
wpłacili jeszcze abonamentu 
na miesiąc LUTY, aby uczy- 
nili to jaknajprędzej ZAMIiE- 
SZCZONYM OBOK PRZEKA- 
ZEM ROZRACHUNKOWYM. 


Przekaz ten należy sta- 
rannie WYCIAĆ, 'WYPEŁNIĆ 
1 PRZESŁAĆ nam za pośred- 
nietwem urzędu pocztowego. 


Administracja 


i zmarła. — 


| na. 


wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Truciciele dusz 


Ostatno prasa w całej Polsce przyniosła 
liczne głosy oburzenia, jaki wywołał fakt bluź- 
nierczego rysunku w numerze gwiazdkowym 
żydowskiego wydawnictwa „Exspressu Ilustro- 


wanego”. 


Marjan Ołtaszewski 
dodajemy nazwisko prawdziwe 


Nusbaum 


Bojkot „Expressu Ilustrowanego", jaki o- 
$łosiło szereg stowarzyszeń i organizacyj na 


religijne społeczeństwa katolickiego. 

Przeciwko deptaniu naświętszych uczuć 
społeczeństwa chrześcijańskiego przez wydaw- 
ców „Expressu Ilustrowanego“ w dobie obecnej, 
kiedy społeczeństwo po latach uśpienią wystą- 
piło do walki z załewem żydowskim i raz na 
zawsze |irakreśliwszy sobie, że prędzej nie 
spocznie, dopóki ich nie usunie z życia naszego, 
protest musi być slny i nieubłagany. 

Nie można zresztą walki z wydawn ctwami 
żydowskiemi kończyć na protestach i uchwa- 
laniu boikotów, ale należy zabrać się uczciwie 
do walki z wrogiem. 

Pisma żydowskie powinny zniknąć z naszych 
domów, bo tak postępuje się z każdym przed- 
miotem, który szerzy zgniliznę. 

Powoływanie się na fakt, za rozwiązanie 
kompozycji jaka wedle mniemań jednego ry- 
sownika była Matką Boską z Dzieciątkiem w 
otoczeniu gwiazd bolewickich oraz z kary- 
Stalina Baldwina jest dopuszczal- 
nie powinna obrażać uczuć nikogo, jest 
nierealne 


katurami 
na 


Zdarza się, że niektórzy ludzie mają inn2 
poglądy, jednak dobze jest zwrócić uwagę 
na to, że głos autora nie jest jeszcze głosem 
op.nji. 

Jak to wypowiedziało się, wiemy z uchwał 
różnych organizacyj. 

Tyle mówi się o tem, że wydawcami „Ex- 


— Mątwy. — Matka trojaczków 
W Mątwach żona lekarza 
powiła trojaczki. Matka trzech chłop- 
ców Ś. p. Marja Zielińska zmarła po 
krótkich cierpieniach. 


— Poznań. Śmiertelny skok na wi- 
dły. W miejsc. Kryszkowo pod Po- 


Nr. rozrachunku: 1 


Dzień wpłaty 


| 
| 
| 
| 


jpressu Ilustrowanego” są żydzi, ale tak mało 
się o tem, kto to Niech społe- 
|czeństwo katolickie dowie się kilka słów o 


|dyktatorach w tem wydawnictwie. 
| 


mówi jast. 


Trudno zresztą powiedzieć o nich jakieś 
| bliższe dane. 
| i 

[za siebie. 


ich. 


— Rysy ich twarzy same mówią 
Sami podają, że nazw ska i imiona 


Alfred Zauberm. 


żeby się nie pomylić dodajemy, syn Szamaja 
i Sury, a trzeci to 


a k 5 Ą 3 |zdrowego społeczeństwa, które nie chce, aby | 
adresem ogółu funkcjonarjuszów da- |zatruwano dusze ich niezdrową sensacją, aby | 

i > x fraki | 
nego urzędu, stanow! zmewazenie sa- | gangrenowano młodzież, aby zaczepiano uczucia | 


Władysław Polak. 


Spojrzmy na rysy tych ludzi, którzy dla | 


[interesu zapewne zdobyli imiona Marjana, 
Alfreda i Władysława, bo nie nie wiadomo, 
aby takie imiona nadawano w bóżnicy, to są 
główni wydawcy „Expressu Ilustrowanego", — 
„Republiki”, — „Panoramy”, — „Co tydzień 
| powieść" i „Karuseli”. 


Czy trzeba jeszcze więcej? Każdy, który 
(kupi i czyta te wydawnictwa, powoduje na 
ustach tych panów uśmiech zadowolenia i po- 
| zwala, żeby w duszy ich zagościło słowo: — 


| głupi goj! K-W-J-A. 


,znaniem, w stodole gospodarza Wierz- 
bickiego kilku chłopców zabawiało się 
,.skakaniem w stogu siana. ; 
Jeden z nich. syn Wierzbickiego, 
'10-letni Jaś nie zauważył, że pod sto- 
jgiem stały widły, odwrócone ostrzem 
iku górze. Chłopiec skoczył i został 
przebity nawylot. 


idy i inne osoby 


R WNE EE 


W stanie beznadziejnym przewie- 
ziono go do szpitala św. Józefa w Po- 
znaniu. 


Z całej Polski 


— Grodno. Barbarzyńska zemsta 
żydów na konkurencie Polaku. 
Właściciel folwarku i młyna w Gran- 
dliczach pod Grodnem, dr Śleszyński, 
wrzchowił przy młynie piekarnię, któ- 
ra po cenach konkurencyjnych do- 
starczała do Grodna tani i smaczny 
chleb. Zagrożeni konkurencją pieka- 
rze - żydzi poczęli dopuszczać się ak- 
tów teroru. Raz dokonano napadu na 
wóz wiozący chleb, to znów dr Śle- 
szyński począł otrzymywać listy z po- 
gróżkami, jeśli nie zaprzestanie wy- 
pieku chleba. Aż wreszcie „nieznani 
sprawcy” dokonali barbarzyńskiej 
zemsty, wycinając w ogrodzie dr Śle- 
szyńskiego przeszło 100 drzew owoco- 
wych i to owocujących już od pięciu 
lat. 


Kqcik rzemieślnika 
TREE + "ZORB SĄ EAA O 2 NĄ 


Wyjaśnienie w sprawie świadectw 
przemysłowych. 


Przy przeprowadzonej przez U- 
rząd Skarbowy lustracji przedsię- 
biorstw stwierdzono, że niektórzy 


rzemieślnicy, prowadzący swe zakła- 
wykonujące zajęcia 
bez pomocy obcych sił nie wykupili 
świadectw przemysłowych na 1956 r. 
rzekomo na podstawie informacyj, że 
pracujący sami nie podlegają obo- 
wiązkowi wykupu świadectw przemy- 
słowych VIII kategorji. 

Otóż należy wyjaśnić, że jest to 
błędne mniemanie, bo w myśl art. 8 
pkt. 8 ustawy o państw. podatku prze- 
mysłowych z dnia 18 lipca 1925 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 76 z 1934 poz. 716) wszyst- 
kie pracownie i zajęcia, prowadzone 
prze właścicieli samych pad obcych 
sił najemnych winny być zaopatrzone 
również w świadectwa przemysłowe 
VIII kategorji. 

Kto z zainteresowanych nie zao- 
patrzył się w świadectwo przemysło- 
we winien to uczynić natychmiast, 
aby uchronićsię od dotkliwych kar 
pieniężnych, które zostaną nałożone 
w wyniku przeprowadzonej obecnie 
lustracji na nieposiadających świa- 
dectw przemysłowych. 


SAMORZĄD RZEMIOSŁA O PRACY 
MŁODOCIANYCH. 


Samorząd Gospodarczy Rzemiosła 
zwrócił się do Ministerstwa Opieki 
Społecznej z wnioskiem o zmianę roz- 
porządzenia z dnia 5. X. 1935 r. o robo- 
tach wzbronionych młodocianym i ko- 
bietom, w kierunku całkowitego wye- 
liminowania terminatorów, odbywają- 
cych naukę w rzemiośle w zakładach 
rzemieślniczych na podstawie umowy 
zawartej zgodnie z art. 116 prawa 
przemysłowego i zarejestrowanej w 
Izbie Rzemieślniczej — z pod przepi- 
sów tego rozporządzenia. 


DOWÓD NADESŁANIA 


PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Odbiorca: „Głos Wąbrze 
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Głos Wąbrzeski 
Wąbrzeźno 


Odbiorca: 
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Gromnica - zimy połowica 


Zwyczaje ludowe w dniu święta 
Matki boskiej Gromnicznej 

Chociaż sam zwyczaj palenia świa- 
teł w poc hodów 
pochodzi z czasów pogańskiego Rzy- 
mu, to jednak nazwa „gromnicy i 
samego święta jest czysto polska, a 
powstała od zwyczaju zapałania tych 
w czasie burz i gromów, dla 


czasie uroczystych 


SW iec 


gz 
odwrócenia nieszczęścia, a także w go- | 


dzinie śmierci. 

W polskich domach, zachowują- 
cych tradycje. zawieszona bywa nad 
łóżkiem gromnica, skrzyżowana z 
palmą święconą w Niedzielę Palmo- 
wą. W wielu domach przechowują 
pamiątkowe gromnice, poświęcone w 
samym Rzymie przez Ojca św. lub 
jednego z kardynałów. 

Święto Matki Boskiej Gromnicz- 
nej należało zawsze w Polsce do naj- 
uroczystszych. Odnoszą się do niego 
przysfowia: „Gromnica zimy poło- 
wica”, a odnośnie do pogody „Gdy na 
Gromniczną roztaje, rzadkie będą u- 
oznacza, że po wczesnych 


rodzaje”, © 


odwilżach w tym okresie, przychodzi | 


zwykle mróz i przewlekła zima, za- 
szkodzić mogąca oziminom, bo jak 
inne przysłowie głosi: „Gdy na Grom- 
niczną z dachu ciecze, zima się jesz- 
cze odwlecze”, to znów: „Gdy słońce 
jasno świeci na Gromice, to przyjdą 
większe mrozy i śnieżyce . 

Przeważnie istnieje zwyczaj wy- 
palania kopciem z zapalonej gromni- 
cy znaku krzyża na głównej belce 
sufitu. Inni znów wierzą, że połyka- 
nie dymu z tej świecy, ochrania przed 
bólem gardła. W dawnych czasach 
mówiono: „W dzień Panny Gromnicz- 
nej, bywaj zdrów mój śliczny, co 0- 
znaczało, że jeżeli kawaler nie oś- 
wiadczył się pannie tego dnia, to już 
nie będzie ślubu przed wielkim po- 
stem. Wedle Tegendy zgłodniałe wil- 
ki, zbliżające się w czasie ostrej zimy 
do wsi, Matka Boża odpędza zapałoną 
gromnicą, 

Od M. B. Gromnicznej kończy się 


ściślejszy okres Bożego Narodzenia 
i milkna już kolendy, a wigilijne 
drzewko, które niegdyś  jaśniało 


świeczkami i ozdobami, znajduje 
swój ostateczny smutny koniec. 


Wizje męki Pańskiej 


č.. s 


w dniu M. B. Gromnicznej 


Kult Matki Boskiej Gromnicznej 


posiadał w Polsce, już przed wieka- | 


mi, wybitnie lokalne zabarwienie. — 
Świętu Oczyszczenia N. Marji Panny 
nadano u nas charakier uroczystości 
Patronki, czuwającej nad wsią i dwo- 
rem, oraz czczono w dniu tym Najśw. 
Pannę jako Opiekunkę konających, 
Patronkę dobrej śmierci. M: 

W rzeczywistości, święto Matki 
Boskiej Gromnicznej stanowi pewne- 
go rodzaju przejście do okresu Wiel- 
kiej Nocy i zespala się z kultem Mat- 
ki Bożej Bolesnej. W dniu bowiem 
Oczyszczenia usłyszała N. Panna z 
ust Symeona złowróżbną przepowied- 
nię o męce Syna: „Oto ten położny 
jest na upadek i na powstanie wielu 
w Izraelu i na znak któremu sprzeci- 
wiać się będą. A duszę twą własną 
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przeniknie miecz, aby myśli z wielu 
serc były objawione”. 

„Marja mówi jeden z pisarzy | 
kościelnych — wzięła z powrotem na 
ręce swój drogi skarb, lecz wiedziała 
|dobrze, że ten Jezus, Syn Jej najmil- 
szy, nie należał już do Niej, że prze- 
|znaczony był na śmierć, że oddany 
Jej był tylko jako Baranek, którego 


|ma sama żywić i chować na ofiarę”. 
„Była to ofiara poranna Marji — do- 
daje św. Bernard — która zakończyć 


| się miała 
warji”. 
la nuta smutku i przeczuć bole- 
snych, rodzących się w sercu Matki, 
czuwającej mad żłóbkiem, wyraźnie 
odzwierciadliła się w poezji średnio- 
wiecznej, w utworach Jacopone dla 
lodi i w sztuce włoskiej ze schyłku 
średniowiecza i początków epoki Od- 
rodzenia, Naprzykład rozrzewnienie 
radosne, zmącone przeczuciami pły- 
nącemi z przyszłości, jest główną 
treścią utworu wielkiego poety fran-| 
| cuskiego, Jacopone. | 
W w mara bach i przedstawieniach | 
| Madonny, związanych z uroczystoś- | 
|cią Oczyszczenia, sztuka wysunęła na 
plan pierwszy moment ofiary i męki, | 
składając równocześnie hołd Matce | 


wieczorną, na górze Kal- 


|„pelnej boleści“. Symbolem zaś tej | 
męki duchowej Bogarodzicy stał się | 


„miecz, przenikający Jej serce“. 
SEZ TONKLOWNCZA 71 ZKZ SZW RY C"WLKIZZAWNĄ 
WÓDZ EDWARD RYDZ-ŚMIGŁY 
I JEGO ŻYCIE. 

(Szkic życiorysu w opracowaniu Macieja 
Gruszczyńskiego). 

Nakladem bibyoteczki Łarządu Głównego 
Związku Kezerwistow w Warszawie ukazaia się 
broszura p. t. „Gen. Edward Kydz-Smigiy, Ge- 
neralny lnspektor di Łbromych, Szkic zyciory- 
su w opracowaniu Macieja uruszczynskiego. 

W zwięźle ujętym życiorysie autor daje am 
pogląd na życie 1 czyny obecnego Generalnego 
inspektora w czasach przefomowych, gdy Polska 
szabla pod wodzą Marszaika Piłsudskiego to- 
towała sobie drogę wiodącą ku krainie Wol- 
nośc. W tych krwawych zmaganiach o nowe 
jutro Polski przy boku Marszatka staki jego 
rana przyjaciele i uczniowie, a jednym z naj- 
bliższych był właśnie obecny Generalny Inspek- 


tor Edward Rydz-Śmigły. 

Wybitną rolę, jaką w bojach ówczesny ma- 
jor, a póżniej pułkownik Rydz-Śmigły odegrał 
najwymowniej maluje rozkaz komendanta: 

„Major Smigły Rydz, wziąwszy na siebie 
zadanie nie tylko sam wytrwał na stanowisku, 
niezwykle przykrem pod względem moralnym, 
lecz, złożył w bojach o lasek Koziniecki nowe 
dowody niezwykłego męstwa i spokoju przy 
największym niebezpieczeństwie'. A pod datą 
19 września 1915 r. Komendant zwraca się do 
oddziałów, oddanych pod Komendę pułkownika 
Rydza-Śmigłego temi słowy: 

„Żołnierze! 

Na krótki czas rozstaję się z Wami, powo- 
łany do innych czynności. W wypróbowane 
iręce podpułkownika  Śmigłego-Rydza oddaję 
komendę nad Wami, wizdząc iż otoczycie go 
jtem samem zaufaniem i miłością, z jaką odno- 
jsiliście się do mnie"'. 

Rozkaz ten po tylu latach nic nie stracił na 
swej aktualności, z tą różnicą, że już na łożu 
boleści Wielki Marszałek jakby wydał go do 
całego narodu składając w wypróbowane ręce 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


zwycięski, wywiązując się z najbardziej trud- 
nego i odpowiedzialnego zadania. 

Zarząd Główny Zw. Rezerwistów wydając 
tę przejrzyście napisaną broszurę, dobrze się 
przysłużył sprawie, gdyż zapoznał masy rezer- 
wistów z jedną z wybitniejszych postaci zbrojnej 
Polski jako wzór do naśladowania i jako przy- 
kład budujący jak pracować, jak żyć i jak wal- 
czyć dla Polski i za Polskę. 

Praca Macieja Gruszczyńskiego jest cennym 
nabytkiem w ubogiej naszej literaturze biogra- 
fcznej i dlatego zasługuje w całej pełni na 
uznanie. Broszura ta powinna się naleźć w rę- 
ku każdego członka organizacji Polskich Obroń- 
ców Ojczyzny. 

L. Sob. 


Kowalewo 


Z KRONIKI POLICYJNEJ > 
Dnia 25 bm. nieznani sprawcy dokonali u p. Szul- 
kradzieży z 


ca Antoniego, organisty w Wielkołące 


włamaniem. Łupem złodziei padła biżaterja i inne war- 


tościowe przedmioty, bielizna, cielę, które na miejscu 
zabito, oraz konia i wóz — za pomocą którego skra- 
dzione rzeczy — jak wykazało dochdozenie P. P. w 
howalewie zostały wywiezione do lasu  gronow- 
"kiego 

W rezultacie dalszego dochodzenia, oraz pościgu 
ra złodziejami prowadzonego przez pp. komendanta 
PP. Buczka i st. post. Deję — konia odnaleziono w 


Lubiczu lipnowskim. Według ostatnich wiadomości po- 
| 


licji udało się przychwycić złodziei i osadzić w aresz- | 


cie jak również i reszię skradzionych rzeczy odna- 


leziono 
POŻAR 

Dnia 25 bm. powstał pożar u p. Franciszka Kali- 
nowskiego w Mlewie, Pastwą płomieni padła cała za- 
groda tj. dom mieszkalny, szopa i stodoła. Spalił się 
także inwentarz żywy zamieszkałym u Kalinowskiego 
Leopoldowi Siemińskiem i B. Ziółkowskiemu. Zachodzi 
podejrzenie że pożar został spowodony podpaleniem. 
Ogólne straty wynoszą około 3.000 tysiące złotych. 


KRADZIEŻ 


Nieznani sprawcy dokonali w nocy z dnia25 na 26 
bm. kradzieży w rzeźnictwie p. Gołębiewskiego w Ko- 
walewie. — Łupem złodziei padło sporo wędłin i mię- 


su. Miejscowy posterunek P. P. wszczął dochodzenia. 


Z WALNEGO POSIEDZENIA STOWARZY- 
SZENIA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. 

Dnia 23 stycznia o godz. 20-tej odbyło się 
w lokalu p. Juśkowiaka Walne Zebranie Stowa- 
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Kowa- 
lewa przy udziale 53 członków. 

Posiedzenie zagaił prezes p. Przybyszewski, 
przeczytał porządek obrad, poczem sekretarz 
p. Budniewski odczytał protokół z ostatniego 
walnego zebrania, który bez zmian przyjęto. 
Następnie złożył sprawozdanie Zarząd. 

Prezes p. Przybyszewski złożył sprawozda- 
nie z działalności swej w roku ubiegłym, nad- 
mieniając, że właściciele nieruchomości w roku 
sprawozdawczym przechodzili bardzo ciężki 
kryzys. Nieszczęsna ochrona lokatorów ciąży 
jak zmora na właścicielach, a z tym związane 
moratorjum doprowadza właściciela do ruiny i 
rozpaczy. Prezes podkreślił dalej, że żadną ga- 
łęź życia gospodarczego nie jest obciążona ta- 
kim haraczem, jak właśnie własność nieruchoma 
w Polsce. 

Istne tragedje dzieją się na tle tej ustawy, 
zdarzają się wypadki, że właściciele nierucho- 
mości posiadający duże kamienice, umierają z 
głodu. Np. w Kowalewie, gdzie p. Iwicki posia- 
dając dwie kamienice z kilkoma lokatorami u- 


swego ulubionego ucznia opiekę nad armją pol-|marł z głodu, gdyż żaden z lokatorów nie pła- 
ską. Czyż nie wzruszająca symbolika zdanzeń, cił czynszu, a od reszty płacących: 2 lokatorów 
gdy w tym samym rozkazie odzywa się Ko- |zajął Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie za podat- 


mendant tak temi, j j JF k : A 
woki: E PTE A Jedna „ora ki. Była już tendencja w roku ubiegłym, podczas 


| 

„Wiem, że nieraz będzie Wam ciężko i smutno, | zjazdu delegatów w Warszawie, że Rząd przy- 
że z Wami wtedy nie będę gdyż wtedy naj- |chylał się w wydatnej mierze złagodzić ochronę 
bardziej Wam pomóc mogę. 


I . 
SP S k " wok. 
Żołnierze! Żądam jednak od Was, abyście lokatorów i uchwały zjazdu i rezolucję potra 


nie tylko nie myśli o złagodzeniu ustawy, łecz 
przeciwnie, jeszoze takową zaostrzył. Wszelkie 
usiłowania Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości 
w Warszawie i setki rezolucyj wysłanych w 
sprawie obniżenia komornego, nie odniosły skut- 
ku. 


szego oddziału, z którym zrosło się tyle serdecz- | 
nych nadziei polskich. 
, Podziemna praca w P.O.W., walki zwycięs- 
ie o Wilno, brawurowe boje na Łotwie, bitwa 
| nad Niemnem, pościg za czerwoną armją — 
| wszędzie widzimy obecnego Generalnego In- 
ispektora Armji na przedzie, zawsze wychodzi 
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Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


i bezemnie zawsze wysoko trzymali sztandar na- | tował dosyć przychylnie. Niestety, obecny Rząd 
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Właściciele nieruchomości winni stanowcze- 
mi lecz legalnemi drogami bronić swego stanu 
posiadania i żądać bezwzględnie sprawiedliwego 
ich traktowania. 

Następnie zdał sprawozdanie sekretarz sto- 
warzyszenia p. Budniewski, który stwierdził, że 
stowarzyszenie obecnie jest bardzo czynne, 
czego dowodem liczne uczęszczanie członków 
na posiedzenia. Korespondencji z władzami jest 
bardzo dużo i w tym celu urządzono specjalny 
dziennik do zapisywania sporządzonych odwo- 
łań, próśb, skarg i t, p. członkom Stowarzysze- 
nia. Odwołań z różnych podatków zrobiło biu- 
ro Związku w roku ubiegłym członkom Stowa- 
rzyszenia 261 sztuk z czego większość, przeszło 
80 proc. załatwiono z dobrym wynikiem u władz. 
Sekretarz nawołuje członków, aby utrzymywałi 
swe sprawy podatkowe w należytym porządku, 
gdyż wtenczas tylko można sporządzić należyte 
odwołanie i liczyć na uwzględnienie swoich od- 
wołań. 

Skarbnik p. Wroński zdał sprawozdanie z 
stanu kasy podając cyfry dochodowe i rozcho- 
dowe,. 

Komisja rewizyjna przez swego przewodni- 
czącego p. Tomczaka znalazła stan kasy i księ- 
gi kasowe w wzorowym porządku, i wniosła o 
udzielenie zarządowi absołutorjum co jednomy- 
ślnie uchwalono. 

Delegatów na zjazdy wybrano prezesa p. 
Przybyszewskiego i sekretarzą p. Budniewskie- 
go Huberta. 

Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniami 
odczytano komunikaty Związku omawiając ob- 
szernie nowe ustawy o podatku od nieruchomo- 
ści i lokali i szczegółowych wyjaśnień udzielił 
p. Budniewski. 

W wolnych głosach po omówieniu kilku lo- 
kalnych spraw i podatkowych, prezes p. Przy- 
byszewski wygłosił przemówienie o niebezpie- 
czeństwie zalewu Pomorza przez żydów i stawił 
wniosek nie wydzierżawiania żadnego lokalu ży- 
dom. Po długiej dyskusji, w której wykazano, iż 
Kowalewo jest obecnie zupełnie wolne od tej 
plagi żydowskiej, gdyż trzech ostatnich żydów, 
którzy się w roku ubiegłym osiedlili w naszym 
mieście, wobec uświadomienia społeczeństwa 
spoczątkiem bież. mies. opuścili nasze mia- 
sto. Uchwalono w końcu jednomyślnie bezwzglę- 
dny kojkot przedsiębiorstw żydowskich i uświa- 
damianie społeczeństwa o grożącym niebezpie- 
czeństwie iem. 

Dziękując za tak wzniosłe posiedzenie pre- 
zes dał do wiadomości zebranym, że na przyszła 
zebranie zaproszono Naczelnika Urzędu Skar- 
bowego z Wąbrzeźna, który przyobiecał przy- 
być celem dania różnych wyjaśnień w sprawach 
podatkowych. O godz. 23-ciej zamknięto posie- 
dzenie. 


Kącik Z. S$. 


KUJEMY ŁAŃCUCH. 


Ks. prob. Borzyszkowski z Osieczka 
cele oświatowe Z. S.+5 złotych. 


Do 10 lutego 


przyjmują pp- listo- 
nosze przedpłatę na 


Głos Wąbrzeski 
Kącik Oficera Rez. 


złożył na 


ZAPROSZENIE. 


W sobotę, dnia 8 lutego 1936 r. o godz. 17 
odbędzie się w Wąbrzeźnie w Starostwie na 
sali Rady Powiatowej Walne Zgromadzenie 
Koła z następującym porządk'em obrad: 

1) Zagajenie, 2) Komunikaty, 3) Odczyta- 
nie protokołów z ostatniego zebrania zwy- 
czajnego i walnego zgromadzenia, 4) Wy- 
bór marszałka Walnego Zgromadzenia, 5) 
Sprawozdanie członków Zarządu, 6) Sprawo- 
zdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej, 7) Wy- 
bór: a) nowego zarządu, b) komisji rewizyj- 
nej, c) delegata na Zjazd Okręgowy, 8) Za- 
twierdzenie programu i budżetu na rok-przy- 
szły, 9) Powzięcie uchwał nad wnioskami, do- 
ręczonemi Zarządowi Koła na piśmie przy- 
najmniej na dwa dni przed terminem Walne- 
go Zgromadzenia. 

W razie niestawienia się wymaganej sta- 
tutem liczby członków odbędzie się w % go- 
dziny po wyznaczonym powyżej terminie 
drugie Walne Zgromadzenie Koła, które bę- 
dzie prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków. — 

* * 

Zarząd Koła ZOR. zaprasza na powyższe 
zebranie wszystkich pjp. oficerów rezerwy jak 
również podchorążych rezerwy z terenu ca- 
łego powiatu. 


* 
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CEEA E EN PARSE 
Z rozpraw Sądu Grodzkiego 
w Wąbrzeźnie 


W dniu 24 stycznia br. przewinęło się 
przed tutejszym Sądem Grodzkim mnóstwo 
„osobistości“, które weszły w kolizję z para- 
grafami kodeksu karnego. 

Bardzo częstym gościem Sądu — na ławie 
oskarżonych jest w ostatnim czasie Alfons 
Baranowski, karany już kilkakrotnie za róż- 
ne przestępstwa. Obecnie odpowiadał on 
za zniewagę policjanta w czasie pełnienia 
obowiązków służbowych, jakoteż za nieprzy- 
zwaite zachowanie się w czasie urzędowania 
tegoż urzędnika. — Za powyższe wykrocze- 
nia przeciwko delikatności i etyce — skaza- 
ny został Alfons Baranowski na 2 miesiące 
aresztu. 

Kradł trzcinę. — Władysław Nawrocki z 
Michałek za kradzież trzciny na szkodę ma- 
jątku Trzcianek, skazany został na 2 tygod- 
nie aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Łatwa droga do eksmisji. Józefa Płazo- 
wa z Myśliwca miała w swym domu nie- 
wygodnego lokatora i przemyśliwała dniem 
i nocą, jakby też go się pozbyć, a przynaj- 
mniej zmusić do wyprowadzenia się. I wpa- 
dła na genjalny pomysł: zerwała dach nad 
mieszkaniem lokatora Kopczyka, otwierając 
mu widoki na gwiaździste niebo. — Sąd nie 
pogodził się jednak ze stanowiskiem Płazo- 
wej i skazał ją na 1 miesiąc aresztu z zaw. 
na 2 lata. 


Zaczarowane koło. Leon Piotrowski z 
Łabędzia wypożyczył wóz ciężarowy od bra- 
ta swego Józefa Piotrowskiego, który skolei 
wóz ten przechowywał u innego brata Fran- 
ciszka Piotrowskiego (Wąbrzeźno), ten ostat- 
ni znów sprzedał wóz ten — już nie Piotrow- 
skiemu — ale S5chlakowi Bernardowi z Jawo- 
rza. Cała ta czwórka znalazła się w Sądzie, 
a po rozprawie skazani zostali bracia Pio- 
trowscy Leon i Franciszek każdy po 5 mie- 
sięcy bezwzględnego aresztu za przywłasz- 
czeńie sobie powierzonego mienia. 

i Potrzebne mu były kółka. Edward Lo- 
tarski z Czystochlebia przygotowywał się da 
wyprawy w nieznane i w tym celu potrzebne 
mu były kółka. Traf zrządził, że nawinęły 
mu się kółka od kultywatora, należące do 
Kotyka Jana. Za nieostrożność swą odpo- 
kutuje teraz Lotarski 4 miesiące w areszcie. 

Kradzieże ieśne. Za kradzieże leśne ska- 
zani zostali: Jan Kawski z Trzcianka — 30 zł 
grzywny; Franc. Silkowski z Wąbrbeźna — 
10 zł grzywny; Stanisław Wariewski z Wą- 
brzeźna — 10 zł grzywny; Jan Smoliński z 
Wąbrzeźna — 15 zł grzywny; Arnold Stein- 
born z Wąbrzeźna — 15 zł. grzywny. 

~ Za kradzież leśną odpowiadała również 
Bibjanna Chudzicka z Wąbrzeźna i skazana 
została na 15 zł grzywny. Na mocy amnestji 
karę darowano. 

Za kradzież z włamaniem do mieszkania 
Edwarda Zielińskiego odpowiadał Franciszek 
Kozdra .ze Stanisłlawek, Łupem jego wypra- 
wy padło pierze, słonina i bielizna. Sąd 
skazał niebezpiecznego złodzieja na 1 rok 
więzienia z natychmiastowem  osadzeniem 
we więzieniu. 


„Machandel — likier — i paka!* Przed 
świętami Bożego Narodzenia przybył do na- 
szego miasta Józef Oczyszalski, a że to były 
postne dni adwentowe i po słonym śledziku 
czuł silne pragnienie, myślał, jakby tu ugasić 
dokuczliwe pragniemie z „czkawką”. Przecho- 
dząc koło wystawy p. Trałki, zauważył dość 
liczne butelki czystej, likieru i innych, bar- 
dziej szlachetnych trunków, Rozbił więc szy- 
bę i zabrať 6 butelek litrowych: czystej, ma- 
chandlu, mie gardząc nawet gorzką. Zaopa- 
trzony już w łup. — udał się do Kosaka 
na wybudowaniu pod Główny Dworzec, — 
butelki ukryli tu w szałasie, zagrzebując w 
ziemi. Dziwna rzecz, że Policja idąc za aro- 
matycznym zapachem „machandlu z knyp- 
Jem“; wnet odkryła „bufet“ i Oczyszczalski 
(przepraszam: Oczyszalski) Józef znalazł się 
za kratkami. Za czyn swój Sąd wcisnął mu 
2 lata więzienia bez zaliczenia aresztu śled- 
czego, a Roman Kosak za ukrywanie skra- 
dziomych przedmiotów „otrzymał“ — 8 mie- 
sięcy więzienia. Oj, szkoda machandlu... 


Kiedy? 


„GŁOS WĄBRZESK I* 


KRONIKA 


Karl orad ar z gh 


Słońce 


Q 
T 
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E = wschód zachód 
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31 | styczeń P. Piotra 719 | 1619 
1 luty S. Ignacego 7,18 | 16.21 
> N. |M.B.Gromn.| 7,16 | 16,22 


BIURO PARAFJALNE PODAJE CO NASTĘ- 
PUJE: 

Po adbytej kolendzie rozpoczyna się zwykłe 
życia w parafji, to znaczy: nieszpory o godz. 3-j 
po nieszporach różaniec róż różańcowych. O 
godz. 2,30 chrzty. Chorych odwiedzać będziemy 
po godzinie 8-ej. Do chorych prosimy nie wołać 
w soboty po południu i w niedzielę i święta, z 
wyjątkiem wypadków nagłych. Ze względu na 
przewiew grożący chorobą, zostaną drzwi głó- 
wne zamknięte po rozpoczęciu się nabożeństwa 
o godz. 9,30 i sumy. Otwiera się je dopiero przed 
końcem nabożeństwa. 
Przed Bożem Narodzeniem rozesłało biuro 
parafjalne deklarację celem opodatkowania się 
dobrowolnego na cele parafjalne. Jak się prze- 
konaliśmy w czasie kolendowania, parafjania 
częściowo źle zrozumiełi nasze zamiary. Każda 
deklaracją chociażby po złotemu a nawet mniej 
na miesiąc jest nam przyjemna. Prosimy wobec 
tego wedle sił swoich finansowych tę deklara- 
cję po niedzieli z drobnym chociażby opodatko- 
waniem zwrócić do biura parafjalnego, celem 
stwierdzenia jaką sumą będziemy obracać. 

Kolekta ostątnia przyniosła 105 zł. 

W niedzielę odbędzie się podczas wszy- 
stkich nabożeństw zapowiedziana przed tygod- 


niem nadzwyczajna kolekta na cele parafjalne, 


którą parafji polecamy. W niedzielę uroczystość 
Matki Boskiej Gromnicznej, przed sumą święce- 
nie gromnic, na sumie i nieszporach wystawienie 
N. S. 

Po nieszporach zebramie Panien Różańco- 
wych w kościele. W środę a godz. 3,30 zebranie 
zarządu Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo o 4-tej zebranie plenarne w Magistracie. 


Nabożeństwa w niedzielę dnia 2 lutego 1936 r. 
O 6,30 Msza św. z kazaniem (ks. Zaremba); 
© 7,30 Msza św. (ks. Grzechowski); 
o 8,30 nabożeństwo szkolne (ks. Brejski); 
o 9,30 Msza św. i kazanie (ks. Zaremba); 
o 10.45 suma i kazanie (ks. Zaremba); 
o godz. 3-ciej nieszpory. 
Po nieszporach zebranie Panien Różańco- 


wych (ks. Bigus). 
ZNALEZIONO KLUCZ 


Przy ul. Wolności znaleziono klucz paten- 
wy, który odebrać możn wredakcji „Gło- 
su Wąbrzeskiego”. 


PRZEJĘCIE SKŁADU. 
Z dniem dzisiejszym przejął skład rzeźnic- 
ki od p. Zygmunta Paszotty przy ul. Hallera p. 
Ksawery Zająkała z Noweśgomiasta. 
Nowonabywcy życzymy licznej klienteli. 


USIŁOWANE WŁAMANIE 
W nocy z 25 na 26 bm. nieznani spraw- 
cy usiłowali włamać się do kiosku p. Kurzęt- 
kowskiego na ul. Marsz. Piłsudskiego. No- 
żem zrobili w drzwiach od podwórza dziurę, 
lecz nie nie zabrali ponieważ zostali spłosze- 
ni przez stróża nocnego Witkowskiego. 


POŻAR 

Wczoraj wieczorem około godziny 20,50 
wybuchł w Myśliwcu pożar. Okazało się, że 
pożar wybuchł u rolnika Borkowskiego, 
Niemca. Spłonął stóg, składający się mniej- 
więcej z 15 fur słomy. Pożar przy pomocy 
straży pożarnych zlikwidowano oraz ochro- 
niono przed dalszym jego rozszerzeniem się, 
albowiem przy stogu stała wielka stodoła. — 
Przyczyny pożaru na razie nie wyświetlono. 


SZACOWANIE KONI P. W. KONNEGO „KRA- 
KUSÓW*. 

Dnia 2 lutego br.(w niedzielę) o godz. 13-tej 
odbędzie się przez rej. Komendanta P. W. Kon- 
nego „Krakusów” szacowanie koni na Targowicy 
w Wąbrzeźnie. Należy przyprowadzić konie nie- 
szacowane, jak również zabrać książki awid. 
koni, 

Tego samego dnia œ godz. 14-tej odbędzie 
się w Domu Społecznym zebranie wszystkich 
Krakusów w celu uzgodnienia roczników przez 
Rej. Komendanta. 

Z wyżej wymienionych powodów odwołuje 
się walne zebranie pododdziałów p. w. konnego 
„Krakusów* Czystochleb. 


SPOTKAMY SIĘ NA ZABAWIE K. P, H. 
Zdawna zapowiadana i oczekiwana zabawa 
Koła Przyjaciół Hrcerstwa odbędzie się w so- 
botę dnia 1. II. 1936 r. na sali p, Klimka w 


„Dworze Wąbrzeskim”. Liczne i piękne nie- 
spodzianki pozwolą nam w miłym nastroju epę- 
dzić kilka chwil przy doskonałej orkiestrze i do- 
borowem towanrystwie, A więc pamiętajmy — 
bawimy się w sobotę, 1 lutego 1936 r. 


WSZYSCY... 
idziemy na zabawę Zw. Podoficerów Rezer- 
wy, która odbędzie się jutro t.j, 1 lutego w sali 
hotelu pod „Białym Orłem”. Na zabawę tą przy- 
gotowano moc niaspodzianek i urozmaiceń. 


PRZYPOMINAMY. 
że w niedzielę 2 lutago w sali Hotelu „Dwór 
Wąbrzeski” odbędzie się zabawa Katolickiego 
Stowarzyszenią Ludowego dla członków i za- 
proszonych gości. 


BEZCZELNOŚĆ ŻYDA. 

Żyd, który sprowadził się z Ostrowitego do 
Wąbrzeźna, miał do przeniesienia swoje rzeczy 
ze „Zdroju”' ną ul. Kościuszki. Pomimo, że ów 
żyd ma konia i wóz, nie przewiózł swych rze- 
czy, tylko polecił je przewieść p. Kamińekiemu, 
który też z małoletnim synkiem rzeczy prze- 
transportował. Ów żyd, jak słyszeli pewni lu- 
dzie, wyraził się, że lepiej niech katolik ciągnie 
wózek aniżeli koń! Będę miał przynajmniej sa- 
tystakcję. l rzeczywiście miał ją, bo szedł za 
wózkiem ciąśnionym przez p. Kamińskiego. 

Z tego widzimy, jak bezczekni są żydzi! — 

KINO „SŁOŃCE* 

wyświetla dziś oe godzinie 8,15 podwójny 
program, rarem 20 aktów: „Muszę być młody” 
i „Niebezpieczny flirt", Od niedzieli dnia 2 lu- 
tego arcyszlagier pod tyt.: „MAŁA MATECZ- 


z POWIATU 


WIECZOREK K. S. M. ż. 

WIELKIE RADOWISKA. Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej urządza w 
niedzielę Zgo lutego wieczorek karnawałowy 
sali p. Newmanna. Program jest następujący: 
powitanie gości, komedyjka „Adam i Ewa”, tań- 
ce i gry towarzyskie. Podczas tańcy różne nie- 
spodzianki. Początek œ godz.nie 6-tej po poł. 
Stowarzyszenie spodzizwa się, że będzie mogło 
powitać licznych gości, pragnących przeżyć miły 


Wieczor, 


Golub 


OPŁATEK W ZWIĄZKU STRZELECKIM 
Ubiegłej niedzieli, dnia 26. I. wieczorem o godz. 7 
w dużej sali Domu Miejskiego z okazji tradycyjnego 
obchodu wigilijnego zapalono ozdobioną: cłioinkę, przed 
którą zgromadzili się członkowie Związku Strzeleckie- 
go, jego opiekunowie — zrzeszeni w Kole Przyjaciół 
Z. $. — i zaproszeni goście. Na zagajenie wieczorku 
przemówił prezes Związku Strzeleckiego p. dyrektor 
Spółdzielczej Mleczarni „kRotr** Godschalk.. Orkiestra 
odegrała kilka kolend i wygłoszono deklamacje. Spe- 
cjalnie na dzisiejszy wieczór skompletewany chór 
męski odśpiewał starą, bo z szesnastego wieku pocho- 
dzącą piękną pieśń „Flos de radice..." pod batutą 
nauczyciela p. Brzezińskiego z Ostrowitego. Następnie 
zwrócił się do zebranych w jędrnych słowach prezes 
Koła Przyjaciół Z. S. p. burmistrz Reiske poczem na- 
stąpiła deklamacja. Dalej odśpiewał p. nauczyciel 
Mikołajczak solo utwór St. Kwaśnika „Dziecina ma- 
ła”, przyczem akompanjował mu wspomniany wyżej 
chór. Deklamacje jak również pieśni wykonane: zostały 
z dużem zrozumieniem i uczuciem. Dynamika i wymo- 
wa śpiewaków były bardzo dobre, co świadczy o szczę- 
śliwie dobranym materjale głosowym i  starannem 
przygotowaniu. Po zbadaniu tajemnicy  zdołałem 
stwierdzić, że wćwiczenia piosenek dokonał pan bur- 
mistrz osobiście. W końcu przystąpiono do łamania 
się opłatkiem przy której to okazji składano sobie 
wzajemne serdeczne życzenia szczęścia i pomyśłności. 
Wspólna pieśń „Gdy się Chrystus rodzi — śpiew 
ks. Mioduszewskiego — nadała wspaniałej tej wigilij- 
nej uroczystości szczególnie podniosły charakter. 
Całość wypadła imponująco. Duża liczba: uczest- 
ników, których naliczyłem około 250, jest niezbitym 
dowodem, iż Związek Strzelecki cieszy się wielką sym- 
patją wśród naszego obywatelstwa i doznaje szerokie 
i należyte poparcie u wszystkich warstw społeczeń- 
stwa. — Po wspólnej kawce i pączkach rozpoczął się 
taniec. Goście i członkowie spędzili jeszcze kilka we- 
sołych godzin przy ochoczej muzyce w niezamąconym 
humorze — zapominając przew jakiś czas © troskach 
szarego dnia. 


ER E TORY PRACE A EE 
OKÓLNIK O CENIE CUKRU. 
Poniżej podajemy dokładną treść 
okólnika, dotyczącego detalicznej 
ceny cukru. 
Minist. Spraw Wewnętrznych 
Nr. Apr. 71/2j11. 


Warszawa, 23. 12. 35 
Do 

PP. Wojewodów, Starostów i 
Utrzymując w całej rozciągłości zarządza- 
nie'swoje z dnia 4 grudnia 1935 Nr. Apr. 712/11 
(Dz. Urz. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
ur. 38, poz. 215) w sprawie ustabilizowania ceny 
1 kg cukru kryształu na 1 zł dopuszczam po 
porozumieniu się z Ministerstwem Skarbu mo- 
żliwość pobierania wyjątkowo ceny wyższej od 
wymienionej w tych mizjscowościach, w których 
jest to usprawiedliwione stwierdzonemi wię- 
kszemi kosztami przewozu ze składu hurtowe- 
go do detalisty. W żadnym jednakowoż wypad- 
ku cena ta nie może przekraczać 1,05 zł za 1 kg. 


(—) KORSAK, Podsekretarz Stana. 


Piezyd. Miast. | 


Na zabawie K.P.H. 


W „Dworze Wąbrzeskim“ 


Wicek i Wacek 


Wacek: Wieku, Wicku, gdzie tak pędzisz? 

Wicek: Ano, pędzę na Rynek do Bazaru. Tam 
chcę kuppić, bo jak widzisz, choć 
choć trochę taniego towaru. Chwiat- 


kowski urządza białe tygodnie, więc 
sobie mówię: korzystam z okazji, bo 
nigdzie tak tanio i dobrze sę nie ku- 
puje, jak tylko u Chwialkowskiego 
w Bazarze. 


Wacekz. Białe tygodnie? Nic o nich nie wie- 
działem. Dobrze, żeś mi powiedział. 
pójdę z tobą, Może i ja sobe coś wy- 
biorę i kupię. 
Napewno kupisz, Wachu, napewno. 
Bo tam dostaniesz naprawdę tani, 
ale dobry towar. Ja u Chwiałkow- 
skiego kupuje długie lata i nietylko 
ja, ale moja kobieta i dzieciaki są 
zawsze zadowolone, Co kupisz mó- 
wię ci — u Chwałkowskiego, to do- 
bre i trwałe. Chodź Wachu i zoba- 
czysz, jak będziesz zadowolony z za- 
kupu poczynionego u Chwiałkow- 
skiego. 
Wacek: No, to chodźmy! 

Mówiąc to weszli do Chwiałkowskiego i 


ev zakupili, powiemy w ponedzałek. 


Sia annaa 


Odpowiedzi Redakcji 

P. Zygmunt Doga nadesłał nam psmo w 
którem donosi, że adpowiedź na artykuł p. 
Zielińskiego umieści w poniedziałkowym nu- 
merze „Głosu”. 


Życie towarzystw 


— daisi Aiii yen a ANOW 


Powstań Narodowych odbędzie się w niedziwię dnia 
2 lutego bm. œ godz. (3+iej w lokalu p. Napieraly. — 
Przybycie wszystkich druhów konieczne. Zarząd. 

— RAT. STOW. MŁODZ. MĘSKIEJ ODDZ. WĄ- 
BRZEŹNO. W niedzielę, dma 2 lutego odbędzie się 
Zebranie Plenarue œ godz. 1,30 w wikarjówec, Przy- 


bycie wszystkich druliów pożądane, 

— ZWIĄZEK REZERWISDÓW KOŁO WĄBRZEŻNO. 
Zebranie odbędzie się w niedzicię 3 lutego o godz. 14,30 
2 i pół po poł.) w świetlicy Domu Spoiecznego. Ce- 
lem wypełnienia kart ewidencyjnych uprasza się 
przyniesienie książeczek wojskowych (tylko oi, którzy 
na ostatnim zebrania książeczek nie mieli). 


„lotów. 


o 


Po zebraniu nastąpi podział na drużyny ćwiczebne 
oraz omówienie sprawy ćwiczeń. — Obecność wszyst- 
kich czionków konieczna Zarząd. 

— WALNE ZEBRANIE RODZINY REZERWISTÓW 
KOŁO WĄŁRZEŻNO odbędzie się w dniu 2 lwiego o 
godz. i6-iej w lokalu p, Szymańskiego. W razie nie- 
przybycia odpowiedniej liczby ezlonków o wyzuaczo- 
mym czasie, Walne Zebranie odbędzie się w Il terminie 
|o godz. 16,30 i uciewały tego zebrania będą prawomocne. 
O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd. 


ZEBRANIE ZESPOŁU RODZICIELSKIEGO 
| PRZY OŚRODKU „ZRĘBU* odhędzie się w poniedzia- 


łek, dnia 3 lutego o godz. 18-tej w Gimnazjum. O licz- 
ny udział prosi Zarząd. 
— BACZNOść! KLUB SPORTOWY „POGOŚ W 


WĄBRZEŻNIE. W środę, dnia 5 lutego odbędzie się 
zebranie miesięczne © godz. Z0stej w lokalu Druha 
Prezesa J. Hoffmanna. Spowodu nadchodzącego czaso- 
kresu Walnego Zgromadzenia przybycie wszystkich 
członków konieczne: 

— UWAGA EMERYCI! Spowodu wyjazdu delegata 
ma zjazd w dniu 6 lutego 1936 r. do Bydgoszczy ze- 
branie miesięczne w wspomnianym nie odbę- 
dzie się. — Termin zebrania sprawozdawczego podany 
zostanie w następnym numerze „Głosu Wąbrzeskiego''. 

— WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH W POLSCE — ODDZIAŁ DROGOWY — 


Wąbrzeźrw, odbędzie się w niedzielę, dnia 9 lutego 36 r. 
o godzinie 15-6j w hotelu pod Orłem. Zarząd. 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szcznki, Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szczuka, — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szeruka — Wębrzeźne-Pom., ul. 
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dniu 


Mickiewicza 1. 


WAPNO 
NAWOZOWE 


przyjmuje zamówienia 
po cenach fabrycznych 


F. Balcerski 
WĄBRZEŹNO 


Fa. 


Na odbiór w styczniu dodatkowo 10% 
rabatu 


„ wlutymdodatkowo 7% rabatu 
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p osz Aa dE u j ę _|figetoka - ną nieru- |Stadnik 


chomości w Kowalewie | 10-miesięczny natych- Dziś 20 aktów, dwa wielkie filmy dźwiękowe razem 


zajęcia jako pokojowa.|ną dobrem miejscu | miast do sprzedania I. Muszę być młody II. Niebezpieczny flirt 
Zgł. w Adm. „Głosu korzystnie do sprze- | Ć. porwać Myśliwiec z Lianą Haid i Herman Thimig William Powell i Myrna Loy 
Kupuję każdą ilość (dania za połowę ceny. „adeódd jebać Od niedzieli dnia 2 II. arcyszlagier z FRANCISZKĄ GAAL 


wosku 


Nie podlega morator- | SEISE DEE] | 


l jum hipotecznemu. ZZ M 
pszczeinego Zgłoszenia Aj A R“ Ogłaszajcie SIę 


KINO Mała Mateczka 


: s ; A s 7 Dla dzieci specjalny seans o godz. 3 cena 25 gr. nastę- 
Chemiczna Fabryka Poznań, , Marcin- | W Głosie dźwiękowe pne seanse o godz. 5, 7 i 9 
„DONATOL* kowskiego 11. nat 53,191 Wąbrzeskim SŁONCE W SOBOTĘ z powodu zabawy kinoteatr NIECZYNNY 
K. Wietrzyński m Zapowiadamy Baron Cygański KONCERT—DANCING 


Wąbrzeźno 


i OPOPOWA 


2 CNN FA MOND ENRERE 


Biaśże tygodnie? 


| Tania sprzedaż posezonowa! | , 


Od 27 stycznia do 29 lutego 1936r. 


jest jedyną okazją najtańszego zakupu wszystkich towarów. 
SPECJALNIE POLECAM: 


Praktyczne materjały na suknie 1,50 1,30 Warpy na suknie . . «. « « » » » » » 1,25 0,90 
Modne materjały . . . «. » « « 2,40 1,95 1,55 g Flanelki w kwiaty i kraty . . . . 1,30 1,10 0,95 
Angory wełniane . . . « » « » » » 3,25 2,95 J E EB | 14 A E i IE: Flanelki w pasy na pyjamy . . . . . 1,30 0,90 
Materjały nowe gatunki . . . . . 4,40 3,90 3,40 pa wd Flanelki kepr. na suknie . . . . « « » 1,10 0,95 
Na suknie ostatnie nowości . . . 6,— 5,50 4,95 Ostatnie nowości Tweedy ładne desenie . . . . . „ „1,35 1,20 
Płaszczowe modne 140 cm. . . . 8, — 7,— 5;— Ceny najniższe Aksamity do prania . . . » » » . 2;— 1,70 1,30 
Płaszczowe różne gatunki . . . 12,—10,— 9,— Płócienka na suknie i bluzki . . . . . 1,20 1,10 
z LI 
UWAGA Resztki sprzedaje się za bezcen UWAGA 
Inlety na wsypy, znane dobre gatunki nie przepuszczające pierza trwałe kolory bardzo tanio. i 
Flanelki na koszule . ...... 0,90 0,75 0,65 Płótna na fartuchy . . . « « . . 0,95 0,70 0,60 Inlety różowe 80 cm . . . . . . 1,70 1,40 1,20 Ka 
Flanelki jedno-kolorowe . . . .1,— 0,85 0,75 Fartuchowe 100 cm . . . . . . 1,15 0,95 0,85 Wsypy w pasy . « » « » » » » » 2,10 1,90 1,60 ć 
Barchan kepr. w paski . . . . . 1— 0,75 0,65 Fartuchowe 100 cm dobry gat. . . . . 1,35 1,20 SGGW We Ie O m la W ale W 0,75 0,65 0,55 i$ 
Barchan kepr. gładki ...... 1,15 0,95 0,85 Piócienka w kwiaty i kropki . . . 1,40 1,— 0,80 Pościelowe kolor trwały . . . . 0,75 0,65 0,58 Z 
Sybiry 90 cm ładne desenie . . . . . Q . 1,25 Płótna kolorowe gładkie . . . .1,45 1,20 0,90 Pościelowe w kraty 160 cm . . . 1,90 1,70 1,50 p 
iw 
2 Na 
2 e Żyrardów, Scheibler i Grohman, I. K. Poznańskiego kj 
> LJ o 2) , $ee bd t 
Płòtna znanych fabr yk jak: B-cia Czeczowiczka, Andrychów i Widzewska Manufaktura E 
Piótna gatunki dobre i tanie . . 0,75 0,65 0,55 Madapolamy prima gatunki . . .0,95 0,85 0,75 Ręcznikowe kuchenne . . . . . 0,45 0,35 0,30 ja 
Płótna 140 cm . . « « » « 1 «1. 1,70 1,40 1,10 Nans val Sa a R o Zrzesza 1,80 1,60 1,40 Ręcznikowe wafel „ . . . . . „0,85 0,65 0,55 i 
Płółnk 160/68 271000 ASIA Ua 1,95 1,70 1,40 Obrusowe adamaszek 140 cm . . . .2,25 1,90 Ręcznikowe adamaszek . . . . «. « . 0,90 0,75 j 
Płótna 200 cm > « o « « e « » » 3,— 2,40 2,— Dymka ra kalesony . . . . . . . 1,45 1,20 0,95 Ręcznikowe dobry adamaszek . . 1,20 1,— 0,85 


Obrusy białe i kolorowe. Serwetki. Prześcieradła i ręczniki frotte po niskich cenach 


Na materjały bielskie (ubraniowe, spodniowe i płaszczowe) udzielam specjalnego rabatu. 


Ubraniowe rodzaj angielski . . 3,90 3,50 2,50 Kamgarn b. dobry gatunek . .12,— 10— 8,50 Manszestry wielki wybór . . . .3,— 2,60 2,15 

Ubraniowe a la kamgarn . . .5,50 4,50 3,90 Krepa na ubrania wiecz, 19,— 16,50 14,— 12,— Struks mocne gatunki . . . . . . 4,95 3,30 2,95 R 
Kamgarn na ubrania . . .. > 12,— 10,— 8— Materjały na modne płasz. 15;— 12,— 9,— 5,— Cajgi na ubrania do pracy . . . . 1,30 1,10 0,95 y 
Kamgarn Boston ., . . . « « . 7,50 5,50 3,80 -Harting kolor wojskowy .17,— 12— 9— 7,20 Cajgi podwójnie szerokie . . . . 2,50 2,20 1,95 ) 3 
Futra damskie i męskie oraz wszysikie iune skórki w wielkim wybr po niebywale niskich cenach | 
Ubrania męskie teraz . . .19— 17— 15,— Ulstry męskie już od . .. . 8— Płaszcze damskie od. . . . 9— | 
Ubrania dobry kamgarn . .32,— 25— 21,— Palta z kołnierzem futrzanym OBE Płaszcze kołnierz nutryjet od . _ 29— | 


Ubrania dla młodzieży . . .17,— 15— 12,50 
Ubranka chłopięce . . . . . . 7y= 6— 4,75 


Trykoty, Pończochy, Rękawiczki, Koszule wierzchnie, Krawaty, Skarpety, Szelki, Koszule 
damskie dzienne i nocne i wszystkie towary krótkie po zadziwiająco niskich cenach. 


wejeizpn saiu niąApesy Ázepəzuds [elue] SEZ9pOJ 


Palta modne fasony . . . . . 28— Płaszcze modelowe od . . . . .39— 


A D hodniki, linol t beli k , fi t zonk 
Wielki ki wybór 7" deco Vera AO T OP oy wo "irany z metra feny najniższe! 


AZAR" St. Chwiałkowski 


Telefon 85 WĄBRZEŹNO Rynek 22 
OKE KIM O CZOSTIRZEM KFETUGKONA (R GZEZA © WECZEMEGCH | -oN NECYEECE 


SEREK WERIYDZA A TESH SPOSA EEAS EEA 
Przedstawicielstwo Chemicznej pralni „BARWA“ Mosina 


z 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


